JE 20. 


Dzmm wychodzi codzień rino wyjąwszy poniedziałki 
świątach. z 


DopArsz miesięczny wychodzi z ostataim dniem każdego miesiąca, 
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Wskazaliśmy wczoraj wkrótkości, że je- 


żeli spór między Francyą i Portugalią za- 


łatwił się, sprawa sporem tym wywołana 
nieukończyła się jeszcze. Wypada nam ró- 
wnież pokrótce nadmienić o drugiej nieskoń- 
cCzonćj jeszcze kwestyi. 
Kwestyą tą jest sprawa Dżeddy. Nie ma 


- Już dziś podobno nikogo coby się nie był do- 


statecznie przekonał, że marzeniem było po- 
wierzyć Tarcyi ukaranie sprawców rzezi i 
wymiar sprawiedliwości na fanatycznych te- 
g0 miasta mieszkańcach. Według ostatnich 
urzędowych wiadomości przybył do Dżeddy 
pełnomocnik francuski p. Sabattier, ale niemo- 
że się wziąść do dzieła. Oczekuje bowiem 
naprzód fregaty francuskiej „Duchaylać nie- 
chcąc wzywać pomocy statków wojennych 
angielskich stojących w porcie. Jest to nowy 
owód, że na głównego w tćj sprawie dzia- 
facza potrzeba było parowca uzbrojonego 
W działa, skoro teraz jeszcze potrzebuje go 
omisarz francuski. Misya p. Sabattier dzi- 
wnie wygląda w tćj chwili gdy donoszą, że 
W Stawbule oddano pod sąd owych trzy- 
dziestu czterech sprawców rzezi, których 
zmaił pasza przywiózł z sobą. Prawda, że 
powszechnem jest mniemaniem , jakoby rze- 
Czywiści sprawcy uciekli, a ci których ko- 
Misąrz turecki uwięził, nierównie. mniej- 
SZy w tćj zbrodni udział mieli. Ale p. Sa- 
battier nie będzie juź podobno szukał spraw- 
Ców zbrodni, rzecz to daremna; ograniczyć 
Ma on działanie swoje na likwidowaniu 
Szkody poniesionćj przez chrześcian. Zdaje 
się atoli, że i do tak prostćj czynności przy- 
stąpić nie może bez „tureckiego komisarza, 
tórego oczekuje, którego p. Thouvenel za- 
żądał od Porty, a Dywan wysłać go nie 
spieszy się. Jeżeli tylko chodzi o nałożenie 
ary pieniężnćj na Dżeddah, to podobno naj- 


„epszym rachmistrzem i najszybszym pobor- 


cą egzekucyi byłaby fregata „Duchayla.* 
rędzój czy późnićj do niej p. Sabattier od- 
wołać się będzie musiał, jeżeli niechce ab 
misya jego na niczem spełzła, Komisarz 
turecki na nie się nie przyda, chyba aby fran- 
Cuskiemu przeszkadzać. 

Tymczasem właśnie gdy Francya wy- 
słała komisarza wraz z Anglią dla rozpo- 
Znania jakie wynagrodzenie należy się po- 
szkodowanym w rzezi chrześcianom, w An- 


‘Blii rozeszła się wieść, że gabinet miał wy- 


nagrodzić muzułmanów w Dżeddah za szko- 
y jakie ponieśli w bombardowaniu pea 
yCyklopać. Rzecz była zaprawdę nie do 


CZĘŚĆ LITERACE9-ARTYSTYCZNA. 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XXXXVII. 


Drogość pomieszkań — Fizyonomia Warszawy — Proces — Nowi 
przybysze muzykalni — Teatra — Nowy konkurs — Mro- 
zy— Tropiański — Beyer— Ruch po magazynach — Fa- 
bryki — Oleszczyński. 


Jaki za sobą pociągnęła rezultat drogość po- 
mieszkan ? Oto ten , że do kilkuset lokalów stoi 
dziś pustkami, ze szkodą rozumie się właścicieli 
domów. Tymczasem rę zasiłek zimowy, skła- 
dający się z rodzin wołyńskich, podolskich i in- 
Wch, a prowadzących przez czas swego pobytu 
arszawie, otwarte domy, nie nieprzybywa i 
Podobno w tym roku nieprzybędzie. Jedne z nich 
postały zatrzymane obradami komitetów szlachec- 
R nad kwestyą włościańską, odbywającemi się 

ych prowincyach; inne zamierzają zimę prze- 
Będząć za granicą, w Dreznie, w Rzymie, lub 


i dni następujące po 


Kraków 25 Listopada. —Ozwartek. 


uwierzenia, powtarzano ją jednak tak długo 
i głośno, aż lord Malmesbury w dziennikach 
ogłosić kazał swojem imieniem, iż tak nie 
jest, jakoteż że z całego swego w tćj spra- 
wie postępowania wytłumaczy się przed par- 
lamentem. Może też do tego czas, bo par- 
lament lub» odroczony do 43go stycznia r. 
p. nie zbierze się zapewne aż w lutym , spra- 
wa ta zostanie ukończoną, to jest p. Sa- 
battier przekona się, że jeżeli wynagrodze- 
nie nastąpi, to chyba pod zagrożeniem no- 
wego bombardowania. fnaczćj, może Porta 
zechce zastąpić mieszkańców Dżeddy i za- 
płaci wtedy z pieniędzy które niedawno 
w Anglii pożyczyła , wszelako na ten przy- 
padek że się ich jeszcze na tyle znajdzie 
w skarbie. : 


a oressondeucys Czasa 
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6 Dosyć być w Wenecyi i w Medyolanie , do- 


syć pędząc kole'ą żelazną, rzucić okiem na mia- 
sta i okolice, leżące między:temi dwoma główne- 
mi ógniwami łańcucha posiadłości auetryackich 
we Włoszech, żeby zrozumieć zupełnie wysoką 
wartość którą przywięzuje Austrya do prowinceyj 
lombardzko-wencckich i znaczące stanowisko jakie 
te: prowincye już zajmują tak na półwyspie, jak 
względem całćj Europy. Padwa, Wicencya, We- 
rona, Mantua, Castelfranco, Brescia, Bergslamo, są 
to nietylko wielkie strategiczne punkta, nietylko 
piękne i bogate miasta, skupiające każde w sobie 
ruch administracyjny, umysłowy i spółeczny ota- 
czających je okolic; lecz zarazem wielkie organa 
życia publicznego pod względem przemysłu, han- 
dlu, nauk i sztuk pięknych. Medyolan jest :pra- 
wdziwem tego życia ogniskiem. Jak pod wzglę- 
dem handlu Tryest łączy Austryę z całym światem, 
tak pod względem przemysłu Medyolan jest jój najle- 
pszym, na najodleglejszych targach reprezentantem. 
Wyroby jedwabne, wełniane, bawełniane, skórza- 
as itp. nieustępują w dobroci francuskim i angiel- 
skim a znacznie są tańsze. Powozy i meble jeszcze 
śmielćj i korzystnićj walczą o pierwszeństwo. Medy- 
olan stoi w bezpośrednich stósunkach z najpierwsze- 
mi domami handlowemi w Europiei Ameryce zwła- 
szcza północnćj. Kupców obracających miliona- 
mi, jest tu znaczna liczba. Przesilenie przeszłoro- 
czne dotknęło boleśnie wielu z nich, lecz żadne- 
go w zupełnym niepogrążyło upadku. Bogactwo 
to widać w życiu i we wszystkich jego objawach. 
Domy, wyjąwszy budowane w odległych czasach, 
mają powierzchowność często okazałą; pałace, 
wk [znaczna liczba należy do właścicieli ze 
stanu mieszczańskiego, uderzają nawet świetnością. 
Arystokracya lombardzka ma w Medyolanie swe 
stałe siedziby, które pod względem architeknry i 
bogactw wewnętrznych do pierwszych liczyć się 
mogą w Europie. Wszakże płody sztuk pięknych, 
zwłaszcza dawnych mistrzów, nie dają się w nich 


w Paryżu, a opróżniona Warszawa, tęsknić będzie | 


téj zimy za niemi. Brak tych panów i pań da się 
jój czuć dobrze, bo lubią oni się zabawić, lubią 
dać zarobek magazynom i rzemieślnikom, zwła- 
szCza gz wieczorach z któremi występują od 
czasu do ozasu, gromadząc w swych salonach całe 
towarzystwo tutejsze. 

toś opisując niedawno Paryż, powiedział, że 
tenże nadzwyczajnie spoważniał. To samo prawie 
możnaby powiedzieć i o mieście naszóm. Warsza- 
wa i spobożniałą į spoważniała, a czemu to przy- 
pisać, jeżeli nie rozwojowi zajęć. Mamy tu ważny 
proces pri wkrótce rozstrzygany będzie przez 
senat, a który podobnie jak proces margrabiego 
Wielopolskiego zę Świdzińskiemi, zwraca na się 
uwagę powszechną, Michał i Ewa z Chreptowi- 
ozów małżonkowie Brzostowscy, pozostawili dwoje 
dzieci: Izabelle hr. Brzostowską, i Karola hr. 
Brzostowskiego już zmarłego. Śp. ol hr. Brzo- 
stowski testamentem własnoręcznym, po rozpisa- 
niu szczegółowych legatów dla siostry i różnych 
osób, oraz włościan, oficyalistoów i fabrykantów, 
cały pozostały majątek z dóbr Szłubin i Krasny- 
bór z przyległościami (w gubernii Augustowskićj), 
ia mianowicie z frabryk w tychże dobrach, osobi- 
[st jego 


pracą i starannością wzniesionych, złóżo-= | tedy powiedzieć, czego to 
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratack, 


napotykać tak obficie, jak w Wenecyi. Przeciwnie, 
przemagają w urządzeniu tych gmachów ozdoby i 
smak nowożytny. W samćj howej katedrze, tem 
najświetniejszem architektonicznóm dziele niezró- 
wnanego Visconti, obrazów mało, a te które się 
znajdują, nie są pędzla wielkich mistrzów. Lecz 
natomiast rzeźba jest rzadkićj piękności tak w sta- 
tuach jak i płaskorzeźbach. Jednem słowem, Me- 
dyolan ma powierzchowność miasta zupełnie 
nowego, i upięknienia, które się robią lub są 
w planie, podniosą w nim to piętno jeszcze wy- 
żéj. Szczodrobliwość i wytworny smak Arcyksię- 
cia Maksymilina poświęciły już temu celowi zna- 
czne kapitały. Wszakże niem iej troskliwie zajmu- 
je się on z szczerą dla nauk i sztuk pięknych przy- 
chylnością, zachowaniem, odświeżeniem lub odno- 
wieniem starożytnych zabytków i pamiątek. Je- 
mu to historyczny pałac dożów weneckich wi- 
nien już zupełną swą restauracyę, i jego staraniem 
wspaniały kościół ś. Marka przechowa jeszcze 
w dalekie wieki swoje zniszczeniem już niemal za- 
grożone pierwotne skarby. W téj chwili idą robo- 
ty około odświeżenia olbrzymich ścian i wież mar- 
murowych katedry medyolańskićj, i rozszerzenia 
niektórych placów i ulic. Pałac zamieszkały przez 
Arcyksięstwo może służyć za wzór pod względem 
piękności zewnętrznój i bogactwa w urządzeniu 
zewnętrznóm. 


Arystokracya lombardzka, jedna znajzamożniej- 
szych we Włoszech, przepędza zwykle zimę w Me- 
dyolanie. . Ta okoliczność, jakoteż przepych dworu 
Arcyksięstwa, nadaje miastu w tój porze roku nie- 
zaprzeczone piętno stolicy. Mnóstwo powozów 
mniej może wystawnych, lecz piękniejszych niż 
w Wiedniu, widywać można w dnie pogodne po 
południu na corso, które jest zarazem główną 
w Medyolanie ulicą. Wieczory przepędza towarzy- 
stwo w teatrze la Scala. Balów i zabaw tak pry- 
watnych jak i publicznych mnóstwo. W przeszłym 
roku bale dworskie dodały Medyolanowi świetno- 
ści. Arcyksięstwo ożywią i teraźniejszy karnawał 
niemniej okazałemi wystąpieniami. Ich uprzejmość, 
wesołość, przyciągną ku nim zapewne tą drogą te 
nawet umysły, które polityczne wyobrażenia chcia- 
łyby trzymać na stronie. Nie powiadam przez to, 
żeby już tak nazwana opozycya polityczna zupeł- 
nie zniknęła, lecz siły jéj coraz słabsze, a sięga 
ona najwięcój po za sferę władzy Arcyksięcia, jako 
gubernatora. Panuje tu nawet przekonanie, rzecby 
można, prawie ogólne, że Arcyksiążę zostawiony 
swym własnym natchnieniom i swobodniejszy w 
swem działaniu, zdołałby i tę opozycyę pokonać. 


Arcyksięstwo przybędą tu z Mantui 25go i prze- 
pędzą zimę całą w Medyolanie, chyba że na kar- 
nawał zrobią wycieczkę do Wenecyi. 


Paryż 20 listopada. 


Posłanie do Berlina kapitana Laroncióre le 
Nourry zdaje się mieć na celu samą marynark 
pruską. Francya mając interes być w przyjaźni 
z Prusami, oddaje im moralne usługi. P. Laron- 
ciere le Nourry był w Stralzundzie, Gdańsku itd. 
Mówią, że Prusy potrzebują inżyniera morskiego 
i że daje im go Francya. Jeden parowiec pruski 
został zbudowany w Hawrze, a uzbrojony w Cher- 
bourgu. Rządowe dzienniki francuzkie piszą wiele 
o Prusach i parlamentarności ich schlebiają, Wy- 


ny; na własność instytucyi rolniczo - fabrycznej, 

którój skład i urządzenie szczegółowo w testa- 

mencie są oznaczone i opisane, KORZE Zs- 

pis ten, który po śmierci hr. Karola Brzostow- 

skiego, wywołał ogólne dla pami 

że ry Rada Administracyjna Kr 
iła. 


Obecnie pozostała siostra hr. Izabella Brzostow- 
ska, yk aj proces o unieważnienie testamentu, 
a tém samém o przyznanie jej całego tego ma- 
jątku, a odebranie onego instytucyi 
brycznćj. Wszystkich 
proces, i każdy pyta 
rozstrzygnie. — 


Koncertów nigdy nie brak u nas. Niedawno na- 
wet wskrzeszono z grobu Paganiniego, w osobie 
niejakiego Czecha nazwiskiem Wencesława Ma- 
teuska, skrzypka. Tak go przynajmnićj, to jest o- 
wym Paganinim zrobiła jakaś Gazeta niemiecka, 
a za nią powtórzył to samo Kuryer Warszawski. 
tę w Dolinie Szwajcarskićj, która oprócz tego spro- 
wadziła nawet Persów akrobatów, mających tam 
dawać dowody gimnastycznój zręczności. Prosz 


ci jego współ- 
lestwa zatwier- 


olniczo - fa- 
tedy oczy zwrócone są na ten 
ciekawie jak też senat go 


ema w tój kochanej | 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONTRSIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłaty 
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szła w Paryżu broszura Zygfryda Weissa o po- 
winnościach regencyi pod tytułem: La civilisation 
politique et la regence de Prusse. Autor domaga 
się zmniejszenia policyi pruskićj, domaga się tak- 
że wolności. 


Wyjdzie wkrótce dziewiąty tom Questions de mon 
temps Emila de Girardin, w którym jest mowa o 
polityce zewnętrznój Francyi. Autor jest za przy- 
mierzem  francuzko - rosyjskiem jako naturalnem, 

rzytacza notę przesłaną przez Napoleona I Ale- 
Biom I r. 1807, w któréj jest powiedziano, 
że osadzenie króla westfalskiego na tronie Księ- 
stwa Warszawskiego nie wchodzi w interes Fran- 
cyi, bo poróżniłoby ją z Rosyą, że Francya ogra- 
niczą swój wpływ po rzekę Elbę itd. Autor nie 
dodał, że Napoleon I miał teoryą na każdą go- 
dzinę, że r. 1810 i 1812 zapomniał o teoryi z r. 
1807. Emil de Girardin znany tylko jako polemi- 
sta, jako dziennikarz; na imie polityka nie zasłu- 
żył on dotąd sobie i mało któ bierze-go na se- 
ryo. nowo ogłoszonym tomie znajdują się je- 
dnak ważne dokumenta, które wyświecają politykę 
Napoleona Igo i które godne są bezstronnego u- 
mysłu. Jest w nim także porównanie dzienników 
francuzkich z angielskiemi. Dziennik  francuzki, 
mówi autor, uważa redakcyą dziennika za rzecz 
główną, a korespondencye za rżecz podrzędną, to 
też nic nie wie. Dziennik angielski uważa przeci- 
wnie za rzecz główną korespondencye i dla tego 
wie o wszystkiem. Tomy dzieła Emila de Girardin 
nie sprzedają się osobno i to sprawia, że mało się 
rozchodzą. 


Dzienniki piszą o agitacyi we Włoszech. Oso- 
ba dobrze informowana przybyła onegdaj z Włoch 
nie o tem nie wie, ale to nic nie dowodzi. Może 
do pogłoski dały powód fortyfikowanie Civita- 
Vecchia, które idzie śpiesznie i niektóre wyrazy po- 
wiedziane przez króla sardyńskiego na rewii pod 
Turynem. Wiadomości o zaprowadzenie magazy- 
nów woz w Piemoncie, tradno uwierzyć. 
Liga włoska się nie udała i zapewne nie uda się. 
Agitacya rumuńska jest czysto wyborczą i naro- 
dową. Tak ją wystawia dzisiejszy Constitutionnel. 
Francya zaleca Rumunom, aby pokazali się oglę- 
dnemi dla Tureyi, bo ze strony Turcyi nic im nie 
grozi. Egzystencya Turcyi jest potrzebna, tylko 
zmodyfikowana z korzyścią dla ludności chrześci- 
ańskich. Taka polityka nie jest złą dla Turcyi i 
Sułtan mógłby podziękować za nią szczerze panu 
Thouvenelowi. Polityka angielska jest inną. Anglia 
dba tylko o całość Turcyi, choćby zcentralizowa- 
nej, choćby zabójczój dla ludności chrześciańskich. 
Pan Thouvenel przybył do Paryża. 


W domu korespondenta Timesa w Paryżu pa- 
nuje przekonanie, że gabinet Derbego ogłosił u- 
myślnie depesze sir Younga o oddaniu niektórych 
wysp jońskich. i 


Mówią znowu o przybyciu na wiosnę do Pary- 
ża Cesarza Aleksandra. 


Listy korespondenta Constitutionnela z Kijowa 
o reformie włościańskićj, są zuwagą czytane. Ko- 
respondent nie nazywa się Grandguillot, ale jest 
Francuzem. Korespondent wyznaje, że wyższe 
sfery rosyjskie nie chciałyby emancypacyi, lecz tyl- 
ko stopniowego poprawienia losu włościan. Sto- 


Warszawie ?, która nawet Paganinich z 
ruszyła. 


W niedzielę znowu, będzie koncert w salach re- 
dutowych panny Bogdanowiczównćj śpiewaczki, a 
nie zadługo mają wystąpić przybyli z Paryża, p. 
Aleksander Wołowski fortepianista i małżonka jego, 
znana w świecie muzykalnym jąko śpiewaczka pod 
nazwiskiem Walery Gomez. Pragnie ona tu wy- 
stąpić w teatrze w operach włoskie ; nie zaś w kon- 
certach; wieść miesie, że jest bardzo piękna a je- 
SZCZE podobno pięknićj spiewa! Zobaczymy więc 
lada chwila, o ile wieść ta jest prawdziwą ! 


Potrąciwszy o teatr, z żalem wyczytaliśmy ubo- 
lewanie Kraszewskiego nad obojętnością Żytomie- 
rza, dla otworzonego tamże teatru. Niema wątpli- 
wości, iż Francuzi pod względem zamiłowania 
widowisk wszelkiego rodzaju, a tém samém i teq- 
tru, przewyższyli wszystkich, ale po Francuzach 
kto wie czy nie pierwsi będą ti jako zwolemni-* 
cy sceny. Tak przynajmnićj możnaby wnosić sądząc 
po teatrach warszawskich, które nawet i w letnićj 
porze przepełniane bywają widzami; wprawdzie 
występuje stale na naszćj scenie Kilku wybornych 
artystów. Dla tego więc zadziwia nas mocno ta 
obojętność Żytomierzan dla sceny. 


grobu po- 
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pniowość jest potrzebna wszędzie, ale emancypacya |o czem świadczą mowy i akta sejmu czteroletnie- 
jest także potrzebną. Jeżeli Rosya nic nie zrobi, |go. Dopiero prawo z r. 1808 uorganizowało na 
Europa zawyrokuje, że zrobić nie umie i że dla |nowo gminę polską, ale prawo to nie było nigdy 
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ucywilizowania jéj potrzeba innćj rasy, potrzeba 
zaboru. 

Cesarstwo wrócą do Paryża dnia 2go grudnia. 
Bawią oni zwykle w stolicy tylko cztery miesiące. 
Cesarz ma nie lubić Paryża. W Compiegne mia- 
ły panować wielkie nudy podczas deszczu, który 
zalewał Paryż ijego okolice przez dni cztery. Od 
wczoraj mamy znowu przymrozki. Teatra grają 
z kolei przed Cesarstwem w Compiègne. 

Cesarz ustanowił dla Paryża pod dyrekcyą pre- 
fekta Sekwany kasę prac publicznych, która bę- 
dzie miała prawo wystawiać obligacye. Zmniejszy 
to pc, zaciągania pożyczki. 

iełda idzie w górę z potrzeby banku, który, 
jak już powiedziałem, obowiązał się wziąść w sty- 
czniu sto milionów renty po 75 franków. Sądzą, 
że w końcu stycznia giełda spadnie. Spekulacya 
czyli inaczćj gra giełdowa bardzo się zmniejszyła, 
bo dużo spekulantów się sparzyło. Domy, które 
trudniły się dawnićj grą na rachunek klientów, 
rzuciły się. do kupowania ziemi w okolicy Pary- 
ża, do budowania wiejskich willi itd. Jeden dom 
zamienił lasek Vessuet, pod Saint Germain, pra- 
wie na park buloński i wybudował w nim wiele 
willi wiejskich. z A ś 

Książę de Chartres jest już w szkole wojskowćj 
turyńskiej. s: ik e 

Jenerał Orgoni wypłynął z Marsylii udając się 
do Birmanu. Wstrzymał on swój wyjazd na żą- 
danie Cesarza Napoleona, który nie chce dawać 
Anglii niepotrzebnych powodów do nieufności. 


utzien nawet tego wyrazu. Mówiłem o własnośći 
in 


kozacy. Włościanie 
Władysława Jagiełły > skupie 
nięużytecznych inieposłusznych; mieli gminę aż do 
roku 1582 tj. do prawa, mocą którego włościanie 
zostali obowiązani składać podatki 
tysów lecz do rąk panów. Prawo to połączone 
z innemi i dawniejszemi prawami, obałiło do szczę- 
tu starożytną gminę polską z indywidualnością wło- 
ścian, ze sztukaniem komorników do drzwi każdego 
z osobna. Odtąd nastąpił rodzaj komunizmu mię- 
dzy panami a włościanami. Złe które ustaliło 8ię 
r. 1572 drogą legalną, ciągnęło się aż do końca, 


*) Uwaga Redakcyi dodaną była nie dla zaprzeczenia lecz 
dla wyjaśnienia rzeczy. (Œ: R. C.) 


Gdyby kto widział jak Warszawianie 
gię choćby najmniejszém oryginalnóm  dziełkiem 
dramatycznóm, i z jaką pobłażliwością przyjmują 
takowe, dając tóm niejako bodźca młodym pisa- 
rzom do próbowania sił swoich, mimowolnieby 
chwycił za pióro, i śmiałoby pług swój puścił po 
tóm najmnićj może u nas jeszcze uprawnóm dra- 
matycznóm polu. Nawet daleka od wszelkich po- 
błażań krytyka, muśi staczać walkę z opinią, która 
zawsze przeważa SiĘ na stronę słabszego, to jest 
autora. 

W tych dniach oprócz konkursu p. n. E. Sta- 
rzyńskiego, gazety tutejsze ogłosiły nowy konkurs 
za napisanie najlepszej salonowej komedyi z głó- 
wną rolą dla Zołkow skiego ): remium składa 
się z 350 rs. czyli 2333 złp. 10 gr. i złożone zo- 
stało przez wielbicieli talentu zh artysty, na pa- 
"miątkę obchodu przez niego, 25- EN jubileu- 
szu, czyli zawodu artystowskiego0. ermin ostąte- 
czny do nads'łania tych komedyj na ręce reda- 
ktora Kuryera Warszawskiego, n>znaczony został 
na dzień 1 sierpnia 1859 r. tak aby sztuka uwień- 
czona, mogła być przedstawioną w rocznicę ob- 
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wykonane. Tylko mieszanina podatków ustała. 


Paryż 19 listopada. 


Y. W świecie politycznym cicho, gdyż wieści 
jeżeli są jakie, nie wrócą aż z przybyciem tu dwo- 
ru i dyplomatów. Tymczasem lada czóćm karmi 
się ciekawość publiczna, żydkiem Mortara, roz- 
graniczeniem Czarnogóry i innemi szczegółami 0 


zalet. 

Ogon rzekł: Ja to sprawuję że chodzisz. Prze- 
zemnie tylko możesz przenosić się z miejsca na 
miejsce. Gdybym nie chodził, ale trzema zwojami 
obkręcił się koło jakiego pnia i leżał tam sobie 
przez trzy dni, ty niemógłbyś znaleść sobie po- 
karmu i umarłbyś niebawem z głodu. 

Głowa rzekła ogonowi: Możesz mię porzucić, 
pozwalam ci być wodzem. 

Słysząc to głowa rzuciła go. Potem znów za- 
o ogona: Ponieważ teraz zostałeś 
wodzem, pozwalam ci iść naprzód. 

Otóż więc ogon wysunął się naprzód; ale po 
kilku pierwszych krokach, wpadł do głębokićj ja- 
my i zginął. (Porównać z bajką Lafontaina: Les 
membres' et Pestomac. Ks. III bajka 2). 

U. Papuga i Puchacz. (O tych eo własną winę 
zrzucają na kogo innego). Był sobie król na imie 
In-yonei. Pewien ptak nazywający się Tenhiao 
(uluka puhacz) siadł na królewskim pałacu. Zo- 
baczył papugę używającą łask i przyjaźni króla. 
Zapytał ją o przyczynę tój doli. Papuga rzekła: 
„Gdy pierwszy raz wpuszczono mię do tego pa- 

acu, zaśpiewałam żałośnie i mile. Król mię po- 
kochał 1 obsypał mię łaskami. Okrył mię całą o- 
bróżkami pereł o pięciu barwach*. 

Słysząc te wyrazy, puhacz pozazdrościł jéj bar- 


pieszczą | chodu; to jest 28 października 1859 r. Komedya 


ma być osnuta albo na fakcie dziejowym (byle duch 
dziejów 1 086b historycznych charakter nie były 
spaczone) i to co będzie mieć pierwszeństwo, albo 
na tle obyczajowem narodowem. Może być pisa- 
na wierszem, lub prozą bez ograniczenia aktów. 

W skutku ogłoszenia premium Starzyńskiego, 
nadesłano już dotychcząg około 12 komedyj różno- 
rodnych. Prawda że w liozbie tój znajdą się zape- 
wne dzieła małćj Wartości, ale gdyby tylko choć 
czwarta część była COŚ warta, to już dramatyczność 
wiele zyskała — | ; 

Ze sceny rzucimy okiem na bruk warszawski, 
ale bardzo ostrożnie, 50 na nim dziś zbyt ślisko. 
Mrozy ciągle trzymają, zimą się rozgaszcza, a 
Wisła zwłaszcza od brzegów już gię ścięła. 

Z wiosną roku następnego, mają przystąpić do 
budowy stałego na Wiśle mostu, wszyscy 0 tem 
mówią i cieszą się z tego» BO nic tak nie smuci 
Warszawy jak przerwanie komunikącyj z prawym 
brzegiem rzeki, co zazwyczaj kilką razy ponawiać 
się musi do roku przy puszczania A Stały 
tylko most, może zasłonić raz na zawszę Warsza- 
wę od tego ito powód, dla czego z taką niecierpli- 
wościę oczekują na niego. 


25 Tistrunada 1858. 


dzo. Po chwili namysłu rzekł papudze: Jeźli tak, 
muszę i ja zaśpiewać, aby się lepićj niż ty podo- 
bać panu. Trzeba ażeby król okrył mię darami 
jak deszczem. 

W chwili gdy król wychodził, aby zasnąć, pu- 
hacz wrzasnął po swojemu. Co tak przeraziło 
króla, iż rau włosy na głowie ziżyły się. „Co to 
za wrzask? zapytał sług swoich, zatrząsł mną, 
przeraził mnie!“ i 

„Królu, odpowiedzieli, przyleciał tu ptak imie- 
niem puhacz, z głosem okropnym*. 

Król wysłał nań mnóstwo ludzi, którzy natych- 
miast pojmali i przynieśli puhacza. Król rozkazał 
im oskubać go żywcem, tak iż bardzo zbolałe 
miał ciało i uciekł piechotą. e 

Gdy wrócił na pole, towarzysze mu rzekli: któż 
to taki pokrzywdził tak ciebie? 

Puhacz, nadęty od złości, niechciał skarżyć sa- 
mego siebie, tylko rzekł: „Przyjaciele moi! ale 
to papuga królewska, narobiła mi téj biedy. 

Buddha rzekł względnie do tego zdarzenia: Pię- 
kny głos wywołał szczęście; brzydki głos wywo- 
łał biedę. Przeto że był skazany za własne głup- 
stwo, nie obwinia siebie, ale mści się złośliwie na 
papudze. (Porównaj z bajką Lafontaina Osioł i 
Piesek IV 5). ; 

UI. Dwie gęsi i żółw. (Bacz na wyrazy twoje). 
Na brzegu pewnego stawu dwie gęsi poprzyja- 
źniły się z żółwiem. Wkrótce potem woda w sta- 
wie wyschła; dwie gęsi zaczęły tak mędrkować. 
Dzisiaj gdy wyschła woda w stawie. nasz przy- 
jaciel musi cierpieć okropnie. Po tój rozmowie 
rzekły do żółwia: „Woda stawowa wyschła zu- 
pełnie, ty niedasz sobie rady, pyszczkiem twoim 
chwyć środek tego kija, każda z nas ujmie za 
jeden z końców i przeniesiemy ciebie na miejsce, 
gdzie wiele wód, tylkoż trzymając się kija, nie 
mów ani słowa“. 

Gęsi natychmiast podjęły żółwia i niosły go 
ponad wioską. Widząc to chłopcy, zaczęli krzy- 
czeć: gęsi unoszą żółwia! gęsi unoszą żółwia!!* 
Zółw kac, się rozgniewał i rzekł: „Co to do 
| was należy“ upuścił kij, spadł na ziemię i zabił się. 

Bajka Lafontaina Żółw i dwie kaczki bardzo 
przypomina ten apolog. Radzimy czytelnikom na- 
szym porównać je z sobą dla ciekawości i nauki. 


Londyn 18 listopada. 
L. Lordowie Palmerston i Clarendon wyjechali 


|obadwa wraz z swemi małżonkami do Compiegne 


w gościnę, w skutku zaproszenia Cesarza Napoleo- 
na. Nie trzeba wszakże doich odwiedzin przywiązy- 
wać politycznego znaczenia, gdyż niestojącym u 
steru rządu jest ono niemożebnem. Zwyczajne to 


. |grzeczności monarchów dla upadłych. Jakoż z tą 


samą grzecznością królowa czasem zaprasza do 
siebie na obiady hr. Aberdeena szefa zaprzeszłe- 
go gabinetu, a Książę Rejent Pruski zmieniwszy da- 
wne ministeryum, udarował barona Mauteuffla i dru- 
gich kolegów do składu rządu należących różnemi 
orderami, za położone przez nich zasługi. Zasłagi 
nie mniejsze położył lord Palmerston dla Cesarza 
francuzkiego; dziwnem przeto byłoby gdyby nie- 
znalazły u niego uznania. Wgzak to lord Pal- 
merston uznał go naprzód jako prezydenta re- 
publiki francuzkićj, a potem jako Cesarza Fran- 
cuzów; on też zawarł z nim francuzko-angielskie 
przymierze, i wierny mu pozostał przez czas wo- 
jen i pokoju aż do ostatka. Z tem wszystk'em wąt- 
pić wolno czy ten wyjazd jego i lorda Claren- 
dona do Compiègne, w dzisiejszych zwłaszcza oko- 
licznościach przysporzy im obydwom popularno- 
ści we własnym kdj. Dla tego chociaż przez 
niejaki czas wieść krążyła o cesarskich zaprosi- 
nach, wielu mniemało że lord Palmerston uchyli 
się od wizyty. Zapewne odwiedziny te lorda Pal- 
merstona i lorda Clarendona jako byłego ministra 
spraw zagranicznych, naprowadzają na kontynen- 
cie na różne domysły, lecz jakiekolwiekby one by- 
ły, przy takowem jakie tu widzę usposobieniu 
w narodzie, niemożna liczyć na ich niezawodność. 
Anglicy nie lubią by się o nich naradzano u ob- 
cych monarchów. 2 

Książę Małachowy był onegdaj w Windsor dla 
oddania królowćj działa 12 funtowego, wynalazku 
Cesarza i przysłanego w darze dla N. Pani z kom- 
pletnym zaprzęgiem, z końmi 1 szorąmi, Jestto dar 
za dar, za jedno działo angielskićj roboty, które 


Wracając jeszcze na chwilę do artystów, słysze- 
liśmy, iż Tropiański wybiera się do Krakowa. Ocze- 
kiwaliśmy niecierpliwie powrotu z Krakowa pana 
Beyera, zdjęci ciekawością obejrzenia jego album 
wystawy krakowskiej archeologicznej, Będzie to 
niejako drugi tom, gdy pierwszy stanowi album 
wystawy warszawskiej. Wystawy te rzucą niejakie 
światło na zabytki starożyticze w kraju, których 
część zebrana w zbiorach prywatnych, reszta roz- 
rzucona pojedynczo zostawała w ukryciu. Od lat 
kilku archeologia wielki budzi jnteres i mnóstwo 
osób nią się zajmuje. Życzy sobie wielu u nas aby 
na wzór wileńskiego założono w Warszáwie mu- 
zeum archeologiczne. 

Otóż podobno i wszystko z czego składał się 
upłyniony tydzień, nie odnaczający się ni ruchem 
ni życiem. Ruch jednak z każdym dniem zwiększa 


się, bo nadchodzące świętą pobudzają wszystkich, 
ja {i jaka iskra elektryczna. Szykują się magazy- 
ny i handle, bo zarobek przed świętami dość łatwy 


byleby tylko umieć z okoliczności i czasu korzy- 
stać. Już to wyznać potrzebą, że wystąpienie tu- 
tejszych magazynów, pod względem powierzoho* 
wnej okazałości, może śmiało zagranicznym doró- 
wnać. Ktoby lat kilkanaście nie był w Warszawie, 
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niedawno |Cesarzowi z Woolwich było przesła- 
ne. Przy oddawaniu tćj armaty major Melchior 
z gwardyjskićj artyleryi cesarskićj , wyszczególnił 
to czem się ona różniła od innych, i na placu 
przed zamkiem w obec królowćj robił z nią ma- 
newra stępo i cwałem. i 

Wczoraj jako w trzechsetną rocznicę wstąpie” 
nia na tron królowćj Elżbiety (r. 1558) tudzież 
na pamiątkę utwierdzenia przez nią protestanty- 
zmu, odbywały się po różnych kościołach nabo- 
żeństwa, tak w stolicy jak na prowincyach. W opa- 
ctwie westminsterskiem nabożeństwo to było naj- 
uroczystsze z kazaniem przez Dra Trent, i muzy- 
ką choralną Talisa, sławnego kompozytora ko- 
ścielnój muzyki w początkach reformacyi. Wieczo- 
rem we wtorek biskup ripoński (Ripon) jakby na 
przygotowanie do uroczystości dnia następnego» 
miał w, wielkim gmachu Exeter-Hall w obec liczne- 
go zebrania keno o wpływie protestantyzmu 
na moralny, polityczny i spółeczny rozwój, nie- 
tylko w Anglii ale i w różnych częściach świata. 
Hr. Shaftesbury prezydował na tem zgromadzeniu. 

Listy wczoraj odebrane z Nowego Jorku z dnia 
2go bm. donoszą, że prezydent Buchanan wyd 
odezwę z zakazem oficerom i urzędnikom mięsza* 
nia się do, flibustierskićj wyprawy Walkera na 
Nikaraguę , oraz z poleceniem aby czuwali na 
nią jako nad bezprawnem zbójeckiem przedsięwzię- 
ciem. 

Wielu ochotników z dawnćj legii niemieckićj na 
przylądku Dobrej Nadziei a za się, co wa 
mują służbę do Indyj. Warunki pod któremi za- 
ciągają rię pod chorągiew lorda Olyde (sir Colin 
Campbell) są następujące: Zaciąg do służby w Iu- 
dyach, lub też do którćjkolwiek z kolonij brytań- 
skich, ma być na lat dziesięć. Ochotnicy otrzy- 
mują po 1 fst, a dług ciążący dotychczas na ka- 
żdym rząd kasuje. Utrzymanie ich ma być na tój 
samćj stopie co wojska angielskiego, i pobierać 
będą ten sam żołd i wysłużcne pensye. Po upły- 
wie lat dziesięciu jeśliby który z nich chciał wró- 
cić na przylądek Dobrćj Nadziei, otrzyma bezpła- 
tne miejsce na okrętach rządowych, i tę samą 00 
dotąd część gruntu. Statki już były gotowe w East 
London do zabrania 2000 oddziału do Indyj. 
Dowódzcą ich jest Stutterheim, który w tych dniach 


|wyjechał do Niemiec, podobno dla zwerbowania 


większćj liczby ochotników. Wiele' wychodźtwa 
z Niemiec z rodzinami przybywa ciągle na okrę- 
ty, udając się na przylądek Dobrój Nadziei na 
osadników. j 
Z Hongkong dnia 28go września piszą, że lord 
Elgin zostawał wciąż w Shanghai, niemogąc się 
doczekać komisarzy mających przybyć z Pekinu 
dla ułożenia ydy celnćj. Jeden z nich nazywa 
się Kweliang, drugiego nazwiska niewymieniają. 
Tenże list donosi o okazaniu się cholery w Japo- 
nii i przerażeniu, jakie z jéj powodu panuje mię- 


żonego na pokładzie, nieodbywszy należycie kwa- 
rantanny w Nangasaki sprowadził tę klęskę na kraj. 
Nieszczęśliwie trafiło się to zdarzenie, w porze 
zwłaszcza teraźniejszćj, kiedy państwa europejskie 
starały się wejść w bliższe stosunki z cesarstwem 
Japońskiem, uchylającem się oddawna jak Chiny 
od tych związków. Lud przerażony tą straszną 
chorobą, która dotąd jak widać tam nie była zna- 
ną, patrząc na padające od nićj liczne ofiary przy” 
pisuje winę obcym przybyszom, oskarża ich o za” 
trucie Źródeł, i miał się zapalczywie jak donoszą 
rzucać na nich. Osady holenderskie i rosyjskie 
znajdujące się na wybrzeżach, miały podczas tych 
zaburzeń wiele ucierpieć. - 

Widzimy tu od cząsu do czasu dowody nagród 
za zasługi krajowe lub miejscowe, jakich tradnoby 
znaleść gdzieindzićj przykłady. Cobden który prze” 
ROSZ wolność handlu, otrzymał przed kilku 
aty w nagrodę swych usiłowań 100,000 fet. przez 
subskrypcyą. Dziś znowu rada miejska w Manche- 
ster wyprawiła wielką ucztę dla swego sekretarz 
który przyczynił się do ułożenia porządnie taryfy 
celnćj w liwerpoołskićj przystani Mies składa” 
jąc mu przy téj sposobności w darze od miasta 
5000 fst. Sama puszka srebrna w którćj ta suma 
była mu doręczoną kosztowała 250 fst. Nazwisko 
tak szczodrze obdarzonego sługi jest p. Joshuż 
Heron. Panujący przyozdabiają zasłużonych de” 
koracyami, tu zaś lud pracowity i ceniący pracę; 
uposaża swoich substancyą mogącą ia zabezpie” 
== 
aniby rozróżnił owych dawniejszych zakładów 0% 
dzisiejszych. Dosyć tylko jest przejść się Senator” 
ską ulicą i wśród tych najróżnorodniejszych a peł 
nych elegancyi wystaw, w obec których nie jed”? 
piękność ulegnie pokusie. 

Za przykładem magazynów idą również fabry 
przygotowując różnorodne zapasy, to na podar! 
to na tak nazwaną gwiazdkę it, p. Między inne 
fabryka K. Mintera, znana ze swych odlewów, przy” 
gotowała cały szereg illustracyi polskich. 


Przy téj sposobności należałoby si słówko i dl® 
Oleszczyńskiego znakomitego oka , a które” 
go pracownia zaledwie wydołać zdoła zamówie” 
niom. Od czasu powrotu jego z Paryża zarzucej? 
go można powiedzieć robotami, a każdy utwó”» 

tóry wyjdzie z rąk jego, jest dziełem mistrzow” 


© 


skien. 


dzy ludnością. Statek amerykański mający zara- - 
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czyć chleb na starość. i stały fundusz dla ich rodzin. {siech korona. Reprezentować prawa, honor i powa- 

Rozeszła się tu dziwna pogloska, jakoby zamiarem |gę korony, musi być zawsze pierwszym i najświęt- 
było rząłu wynagrodzić wszystkie straty mieszkań- | szym obowiązkiem doradzców królewskich, a gdzie- 
ców poniesione podcząs bombardowania Dżeddy, bykolwiek objawić się mogło zapatrywanie lub dą- 

odziękowania nawet za to dochodziły do hr.|żność uwłaczająca prawdziwie monarchicznćj zasa- 
Malintebary od komitetów pokoju % tout priz.|dzie, rząd jak najsilniejszą ręką utrzymywać będzie 
On temu wręcz zaprzeczył i chce się wytłómaczyć Í powagę monarchiczną. W Prusiech. król jest praw- 
w parlamencie. dziwym panującym, „w zupełnej samodzielności i 

Lord Redcliffe: podczas pobytu swego w Smyr- | wolności postanowien swoich kierownikiem i wo- 
nie, inaugurował tam pierwszą turecką kolej że- |dzem narodu: na tćj fundamentalnej podstawie spo- 
lazną. W mowie mianćj radził odpierać wszelkie |czywał dotąd wspaniały rozwój Prus i na nićj spo- 
zamachy na Tureyą wymierzane, otwarte jak wia- |czywać będzie po wszystkie czasy. 
domo ze strony Rosyi, a skryte ze strony Fran-|  „Przejęte tem przekonaniem, ministeryum w po- 
cyi. Angielscy inżynierowie 1 w części kapitałem |dobnym duchu pojmowało swoje stanowisko jako 
angielskim tę kolej budują. najwyższy radzca korony, i trzymać się takowego 

REA RAEC ak: będzie. Prusy potrzebują jednolitego, silnego rządu. 

Kiralków 24 listopada. Gminy Poręba, Łękaw-|Powinien on jako świadomy siebie kierownik na 

ka, Ralna, Nowodworze i Swiebodzin w obwodzie | kolei umiarkowanego postępu, wolny od nalegań 
Tarnowskim obowiązały się w celu założenia szko- różnorodnych żądań wypływających z oddzielnych 
ły trywialnćj w Porębie płacić corocznie na nau- interesów i stronnictw, bronić i strzedz zbiorowe- 
czyciela 183 zł. 15 cent. w. a. zbudować dom szkol-|go dobra państwa. Rząd niepowinien być sługą 
ny z budulca przeznaczonego przez właściciela księ- stronnictw, słagą większości; ale zawsze będzie po- 
cia Sanguszkę, i 6 siąg drzewa na opał szkoły co-|czuwał się do obowiązku, w obec roszczeń chwi- 
rocznie darowanego zrąbać i zwieść bezpłatnie. Nad- [lowych i subjektywnych pojęć stronnictw, dać prze- 
to na uposażenie tćj.szkoły przeznaczyli corocznie |wagę prawu historycznego i konstytucyjnego roz- 
X. Wawrzyniec Bednarz proboszcz w Porębie 5 zł. | woju. 
15 cent. dzierżawca Ralny p. Antoni Morbitzer ty-| „Rząd będąc w możności rozpatrzenia się zbio- 
leż, a dzierżawca Swiebodzina? p. Jakób Geisler na|rowo w istotnych stósunkach krajowych, w warun- 
raz jeden 26 zł. 25 cent. kach pomyślności kraju i jego rozwijania się, jest 
przedewszystkiem powołany do urzeczywistnienia 
ducha umiarkowania i rozwagi politycznćj. W chwili 
obecnćj zadanie to z podwójną wagą występuje. 
Rząd przeto zwraca do wyborców kraju, do całe- 
go wreszcie narodu głos przestrogi, aby się rozsą- 
dnie jak na mężów przystoi, zbierano. Nic niemo- 
że być szkodliwszem dla rozwoju naszych stósun- 
ków pubłicznych, jak kiedy stronnictwa prześciga- 
ją się nawzajem w wymaganiach wszelkiego rodza- 
ju od rządu; a ministeryum nie może poczytywać 
tych za przyjaciół swoich, którzy nie ufając jego 
charakterowi, nie przekonani o trudności jego za- 
dania, dla tego tylko nie występują teraz otwarcie 
przeciw rządowi, że sądzą, iż przez pozorne wspiera- 
nie jego, łatwićj będą go mogli pędzić naprzód 
w duchu swoich dążeń. 

„Rząd z swojćj strony zupełnie poczuwa się do 
obowiązków trzymania się wiernie drogi uznanćj 
przez siebie za potrzebną, a od obowiązku tego nie 
odstąpi. Z tem pojęciem stanie on przed reprezen- 
tacyą krajową i zażąda pomocy jéj na tćj drodze, 
jako prawdziwego dowodu zaufania i lojalnego 
wsparcia. Jeżeli wszelako rząd spodziewa się od 
kraju zaufania, jeżeli widzi konieczność rupełnie 
spokojnego i umiarkowanego, a od wszelakich na- 
głych przeskoków wolnego rozwoju i takowy u- 
trzymuje, to zarazem staje na tem stanowisku, 
z którego ma przwo żądać od kraju wywzajemnie- 
nia. Regent który powołał doradzców korony, wska- 
zał w porywający prostotą sposób tak ministerstwu 
jak i całemu narodowi stanowisko to, a tem samem 
takowe utrwalił na nowo. Stanowiskiem tem jest 
podstawa prawa. 

„Strzedz wielkich swobód i praw krajowych, ca- 
łemu narodowi i każdemu z osobna udzielonych 
przez koronę jako daru najdroższego i nienaruszonego, 
inisteryi przejąć całą administracyę duchem najlepszych tra- 
cześnie z jednym z najważniejszych 4 obfitych wna- | dycyj pruskich, przyznać każdemu to co jest jego, 
stępstwa aktów maszego życia publicznego, z wy-|zapewnić każdemu bez względu na osobistość, opie- 
borami ogólnemi do izby deputowanych. Potężny |kę i obronę państwa, i każdego przypuścić do wspól- 
ruch, jaki przejął wszystkie sfery życia publicznego, nych dobrodziejstw państwa: takie jest zadanie, któ- 
jest właśnie skutkiem tćj szczególnej „okoliczności. |re rząd przeświadczony o odpowiedzialności swo- 
Jest on wyrazem żywego udziału kraju w najdroż-|jój, zawsze będzie mieć przed oczyma, i sumiennie 
szych sprawach swoich i świadectwem zdrowego |takowe spełniając liczy z pewnością na zaufanie 
staru stósunków naszych. Nie należy sobie przeto | Rejenta i zaufanie kraju*. 
życzyć, aby prąd ów publiczny wstecz się cofnął; | Jeżeli w powyższym artykule chciano określić 
owszem raczćj Się spodziewać, i takie jest też jego | program nowego gabinetu, to poniedziałkowy wie- 
zadanie, że świadoma obowiązków swoich pomoc |czorny numer tćj samćj urzędowej gazety przyniósł 
wś”ystkich pr'wdziwie patryotycznych mężów skie- | nam artykuł wymierzony głównie a niemal wyłą- 
ruje ruch ten na stałą i umiarkowaną kolćj, i przej. cznie przeciw partyi krzyżowćj, która sama jedna 
mie się duchem prawdziwie pruskim jak najwięk-|się szczyci, że czysty rojalizm nie odarty konstytu- 
szego przywiązania do tronu i ojczyzny. „ | 008 z purpury swojćj przechowuje. Artykuł ten mó- 

„Pocieszającym to jest faktem, że opa wi naprzód, że rząd musiał stanowisko swoje jasno 
mowarchicznego przekonania, i ze wzg Fléi na kon-|nakreślić, aby się nie łudzili ci, którzy dalćj zajść 
stytneyę, którą piastua władzy królews c pękaj chcą niż gabinet może, którzy mogą być naraże- 
wo uświęcił, ułorowano sobie drogę s BY Ifni na odczarowanie, przekonawszy się, że rząd nie 
zró» nania politycznych kierunków 1 S iayy ziści nadziei ich i oczekiwań. Wprawdzie chwila o- 
Pry fakcie tym z radością obstawać winniśmy, bo|becną jest bardzo przyjazna do zjednoczenia stron- 
czysi on zaszczyt Prusom w ich całości i w poje- nictw na podstawie zasady monarchicznćj i na grun- 
dy: zych częściach. Patryotyzm wszelako prawdzi- |cie konstytncyi. Jeżeli rząd nie mógł przystać na 
wy zamiast podawać takowe zjawiska w podeliti to; aby 80 parto naprzód , to z drugiej strony nie 
nie, i zamiast podniecać na nowo wszelkiemi > a dana 74 przyjaciół swoich ludzi, którzy pod sztan- 
mi niezgodę i nienawiść stronnictw, wskazywa foi darem czysto monarchicznéj zasady, o tyle tylko 
nie będzie jako na pełną nadziei rękojmię ustalo- i przyjmują konstytucyę, o ile takowa odpowiada 
nćj potęgi ojczyzny, zwłaszcza w obec ycze b celom, Preus. Zig zbija, następnie mniemanie, 
usiłowania swoje ku temu kierować będzie, a k ski. peii część zamożniejszych właścicieli ziem- 
ukazujący się rozwój wspierać w duchu prawdziwie į s * „'rzymałą się tego stronnictwa. Dążność tój 
monarchicznym. Rząd ztego wychodząc punktu, nie | par yi przedstawiania stosunków krajowych w sta- 
ma bynajmniéj powodu, aby ożywiony ruch chwi- Ci ardzo niebezpiecznym, a siebie jako jedynych 
lowy poczytywać za nieprzyjazny symptom naszego |zbawców, „którzy w ciężkiej doli wyratowali Pru- 
położenia. Nie myślałby on wcale o tem, aby sta-|Sy; jak niemniej iż od oklasków tej partyi i jéj 
wić zapory uprawnionym objawom publicznego ży- | wsparcia dobro Prus zależy, nie znajduje odgłosu 
cią konstytucyjnego. Gdy jednak równoczesny zbieg |ant u rządu ani w narodzie. Rząd nie dozwoli aby 
wejścia ministeryum w urzędowanie z aktem nowych |ta partya przedstawiła się jako jedyna wyobrsziciel- 
wyborów, stawia do razu rządowi w całćj szczero- |ka patryotyzmu pruskiego. 

ci pytanie, w jakim duchu pojmuje on swój sto- Taka jest główna myśl tego artykułu. Stronnic- 
sunek do reprezentacyi krajowćj, w jakim duchujtwa skrajne lewe ucichły, kandydaci ich odmówili 
Pragnie i żąda jéj wsparcia; zatem żywy udział przyjęcia mandatów poselskich, sama tylko Gazeta 
w tegoczesnych wyborach pilniój jeszcze nakłania Krzyżowa. nieprzestała zachęcać do wybierania lu- 
nowe ministeryam do jasnego przed sobą samem i|dzi energicznych bądź z prawój, bądź z lewćj stro- 
przed krajem odpowiedzenia na pytanie względem |ny, 1 okazywać, że się prędzćj gotowa z demokra- 
stanowiska jego. tami pogodzić niż z konst tucyonistami. Artykuł po- 

„Ministeryum pruskie nie okazałoby się godnem |wyższy miał rzucić popłoch między krzyżowców. 
wysokiego zaufania, które PA s RB mara A takim się cel jego napisania 
nia sprawami państwa, gdyby miało kiedykolwie ę W wydaje. | 
zapomnieć, jakie wody = 4 ma i mieć musi w Pru-j — Książę Walii ŚW tronu angielskiego przy- 
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był w sobotę wieczór i zabawić zamyśla przez trzy 
tygodnie na dworze pruskim. Księżna Pruska żona 
Księcia Rejenta sprowadziła się z Koblene na stałe 
mieszkanie do Berlina. 

T NJRGĘ RCS ZĘ WORA WORSE WR GGGGGA 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 24 listopada. Część zbiorów kurniekich wyłącznie 
rzeczy krajowe zawierająca i na wystawę starożytności do Kra- 
kowa przesłana; mieści w sobie następujące przedmioty: 

Dwie tarcze, jedna podłużna żelazna z orłem, druga okrągła 
z 4ma rycerzami. Cztery hełmy: pierwszy miedziany trybowany 
z 4ma płaskorzeżbami, drugi żelazny spuszczany, trzeci złocony 
z cyfrą St Augusta, czwarty zielony srebrzony z takąż cyfrą. 
Pięć kirysów z naramiennikami i naplecznikami, i pięć przyłbie 
do nich należących. Lewek spiżowy z 14go wieku z kościoła 
w Bninie. Skrzydło husarskie. Miecz prosty. . Miecz obrzędowy 
magistraiu krakowskiego. Pałasz w złoto i kamienie oprawny 
z napisem: „Dextra Joannis vicit ad Viennam“ 1683. Pałasz 
z brzeszczotem tak zwanym płomienistym. Dziewięć pałaszy 
w srebro i w złoto oprawnych. Cztery brzeszczoty stare herbo- 
wne. Trzy buzdygany. Pałasz wyszezerbiony wykopany w Bni- 
nie. Dwa kordelasy strzeleckie gwardyi stanisławowskićj. Æa- 
downica. Pistolet z nożem. Dwie halebardy z herbami polskiemi. 
Koncerz z turkusami, Dwie laski marszałkowskie. Łuk złocony, 
Siodło kute srebrem, wyszywane złotem, munsztuk i nagłownik 
nabijane blaszkami, Ołtarz polowy hebanowy srebrem wykłada- 
dany, do nabożeństwa różańcowego. 

— Po dwudniowym mrozie na 15 i 16 stopni, nastałą dziś 
nagle zmiana. Rano termometr ukazał tylko — 5° R., a wie- 
czorem zupełnie zelżało, i być może, że będziemy mieli jeszcze 
deszez i błoto w grudniu, skoro w listopadzie zima tak nagle 
nas zaskoczyła. 


Przegląd polityczny. 


I dziś wieczór chybiła poczta z Zachodu, a 
przeto pozbawiła nas pierwszych nowin o wybo- 
rach deputowanych w głównych przynajmnićj miej- 
scach wyborczych w Prusiech. Powyżćj zamieści- 
liśmy artykuły urzędowćj Gazety Pruskićj przed- 
stawiające jakoby program rządowy, a oraz wy- 
kazujące, iż ministeryum teraźniejsze nie liczy na 
pomoc stronnictw skrajnych, i nawet nieradeby, aby 
stronnictwa te pod pozorem wspierania rządu ro- 
ściły sobie pewne od niego koncesye. Ministeryum 
chce się widocznie trzymać w juste milieu. 

Według depeszy telegraficznej z Berlina z 20go 
przez Wiedeń nadeszłćj, usiłowania jeneralnćj kon- 
ierencyi cłowćj względem zniesienia ceł przewo- 
zowych, spełzły na niczem przez opór Badenu, 
który zażądał, aby równocześnie zniesione zostały 
cła na Renie. Tym przeto sposobem zamiar zje- 
dnoczenia Niemiec pod względem handlowym, zno- 
wu się opóźnił. 

Posiedzenie Zgromadzenia związkowego w Frank- 
furcie w dniu 18 b. m. zajmowało się sprawą hol- 
sztyńską, lecz uchwała w téj mierze zapadła, nie- 
ma już dziś wagi politycznego zdarzenia. Była to 
prosta formalność odesłania patentów duńskich 
z dnia 6go b. m. do połączonych wydziałów hol- 
sztyńskiego i egzekucyjnego. Przedmiot ten wróci 
jeszcze raz pod uchwałę zgromadzenia. Niektóre 
dzienniki kopenhagskie dają wszakże do zrozumie- 
nia, że zniesienie konstytueyi monarchii duńskiej 
w księstwach nadelbiańskich, jest tylko tymczaso- 
wem, i że przyjdą okoliczności, które nakażą raz 
jeszcze wrócić się do dawnego stanu rzeczy. 

Kor. Austr. donosi z Nizzy 20go: Dziś lub ju- 
tro spodziewają się peyhyoip siedmiu rosyjskich 
statków wojennych, które się już znajdują na mo- 
rzu Śródziemnem i składać będą eskadrę rosyjską 
przeznaczoną do obrony handlu rosyjskiego. „Poł- 
kan“ odpłynął do Genui. Z Genui donoszą o nie- 
spokojnościach zaszłych tam w szkole podczas od- 
wiedzania jéj przez hr. Cavoura. 

W Mołdawii i Wołoszczyznie wybór hospoda- 
rów przeważył dziś wszystkie sprawy i na tem 
polu walczą z sobą stronnictwa i wpływy obce. 
W Wołoszczyznie partya liberalno-radykalna, któ- 
ra zrazu chciała prowadzić p. Golesko na hospo- 
dara, połączyła się teraz ze stronnictwem liberal- 
no-umiarkowanem popierającem wybór na hospo- 
dara księcia Aleksandra Ghiki, który był dotych- 
czas kajmakamem wołoskim. Partye zwane zacho- 
wawczemi popierają to ke. Stirbeya, to ka. Bibesko. 
W ogóle, jak się zdaje, chorągwie i zasady, pod któ- 
remi walczą te partye, są raczćj zasłoną, a oso- 
bistości sternikiem. W Mołdawii najprawdopodo- 
bnićj wybranym będzie ks. Michał Strudza, który 
był tam hospodarem od 1884 do 1850 r. 

Nowa kajmakamia, która niedawno z ramienia 
Porty objęła ster rządów w Wołoszczyznie tym- 
czasowo aż do obioru hospodara i wydała ode- 
zwę do narodu podaną przez nas (patrz Czas 18 
listopada) zapowiadając swą beżstronność podczas 
wyborów, stara się następnemi rozporządzeniami 
pod płaszczykiem tćj bezstronności ścieśnić swo- 
bodę wyborów. Świeżóm rozporządzeniem z 9go 
t. m. usunęła od jednego razu wszystkich naczeł- 
ników administracyi na prowincych to jest pre- 
fektów. Konsulowie rosyjski i pruski zaprotestę- 
wali przeciw temu rozporządzeniu kajmakamii prze- 
kraczającćj jéj atrybucye i władzę. 

Położenie Turcyi do mocarstw opiekuńczych a 
szczególnićj Anglii, powód tejże opieki, a zarazem 
politykę Anglii w sprawie wschodnićj, w sprawie 
o byt Turcyi, nieraz już wskazywaną przez nas, 
wypowiada teraz otwarcie najznakomitszy w téj 
sprawie dyplomata angielski, lord Redcliffe, sło- 
wami które wyrzekł podczas bytności w Atenach, 
usprawiedliwiając swoje wystąpienia przeciw Gre- 
cyi. „Dopóki jest najmniejsza nedzieja odrodzenia 
się państwa ottomańskiego, dopóty W. Baytania 
jest turkofilem w najwyższym stopniu; lecz jak 
tylko nadzieja ta zniknie, Anglia stanie największym 
ze wszystkich mocarstw helenofilem. „Y yraziwszy 
inaczój i rozwinąwszy ten frazes, powiemy: Anglii 


Włedień 23 listopada. Wczoraj rano o Tćj wy- 
jechali N. Państwo z Pragi, żegnani przez kardy- 
nała Arcybiskupa ks. Schwarzenberga, Namiestnika 
bar. Meczery i głównodowodzącego jen. hr. Clam 
Gallas tudzież wszystkich wyższych urzędników i 
jenerałów. Arcyks. Albrecht towarzyszył N. Pan- 
stwu, gdyż Arcyksiążęta Józef i Ernest już dniem 
poprzednio odjechali, pierwszy do Schaumburga 
w odwiedziny do Arcyks. Stefana, drugi do Wie- 
dnia. Pociąg zatrzymał się przy Karolinenthal, gdzie 
N Pan wysiadłszy ogłądał budowę kościoła, opro- 
wadzony przez księcia kardynała, który potąd jechał 
był tym AŻ pociogiem. Po obejrzeniu budowy, 

iąg ruszył dalej. 
pozna 113 ma Wimpfen dowódzca armii, udał się 
do Berna na powitanie N. Państwa. 

— W miejsce bar. Bourqueney, który za urlopem 
czteromiesięcznym wyjechał z Wiednia do Francji, 
pełnić będzie obowiązki poselstwa francuskiego w 
. Wiedniu radzca poselstwa margr. Banville. Poseł 

amerykański w Wiedniu Jakson, który od dawna 
bawi w Nowym Jorku, ma nie powrócić już na 
posadę swoją. W miejsce jego przeznaczony jest 
posłem p. Glanceny Jones, który w grudniu spo- 
dziewany jest w Wiedniu. 


Niemcy. 


Przed kilkoraa dniami urzędowa Preussische Ztg 
przyniosła była artykuł będący jakoby programe 
dzisiejszego gabinetu pruskiego. Podaliśmy z niego 
w Nr. 267 Czasu parę wyjątków; słuszna jednak, 
aby zamieścić go w całości, co też czynimy nastę- 
pnie, niepowtarzająe już uwag do jakich powyższa 
o nim wzmianka dała nam powód. 7 

Szezególnem dla naszéj ojczyzny zrządzeniem, u- 
tworzenie nowego ministeryum przypadło równo- 


Biblioteki Polskiej wydawanćj przez Kazimierza Turowskie- 
go a wytłaczanćj w drukarni Czasu, wyszło teraz dwa zeszyty, 
161, 162. Zeszyty te zawierają dalszy ciąg ważnego dzieła 
„Herby Rycerstwa Polskiego spisane przez Bartosza Paprockie- 
go*, rozpoczętego w zeszytach 159 i 160 Biblioteki (patrz Czas 
z 8go listopada). Jestto przeto trzeci i czwarty zeszyt „Herbów* 
Paprockiego, w wydaniu starannem i ozdobionóm kilkuset drze- 
worytami. Mówiąc o ważności tego dzieła zawierającego mo- 
nografie mnóstwa rodzin, biografie dziejowych postaci i opisy 
wielu wypadków historycznych , mamy na uwadze jego ważność 
historyczną a nie heraldyczną. W Polsce gdzie nie było feudal- 
nych majoratów lecz podział majątków, gdzie zasługa wzglę- 
dem kraju i zacność osobista była po większćj części i źródłem 
szlachectwa i dawała znaczenie między szlachtą, gdzie wszelkie 
urzędy i godności w rzeczypospolitćj były osobistemi a dzie- 
dzicznćj różnicy stanów między szląchtą nie znano,—w tój Pol- 
sce, mówimy, coraz inne rodziny co lat kilkadziesiąt podnosiły 
się na krótszy lub dłużsy 'czas z pomiędzy szlachty, osobistą 
zasługą, szczęściem lub zdolnością swych członków, a gdy tych 
brakło, tonęły napowrót w równości szlacheckićj. „Inne fa- 
milie — wyrzekł słusznie Michał Grabowski — były w znacze» 
niu za Piastów, inne za Jagiellonów, inne za Wazów, inne za 
królów obieralnych, inne jeszcze za ostatniego króla, Prawo 
polskie sprzyjało téj niestałości losu, ochraniało równość oby- 
watelską; żaden utząd nie był dziedziczny a własność na ciągłą 
podzielność narażona.* Widać to jawnie i z owych monografij 
rodzin w „Herbach*. Weźmy np. pierwszą monografię przez 
Paprockiego skreśloną: autor żyjący za Stefana Batorego, mó- 
wiąc o rozrodzonych potomkach Sieciecha, wylicza mnóstwo 
rodzin pochodzących od niego, z których jedne, starsze może, 
toną już w masie szlachty i wśród jéj równości, tak iż antoro- 
wi trudno jest nawet wszystkie domy wymienić po: nazwisku; 
drugie, jak Tęczyńscy, słyną na cały kraj możnością,. zasługą i 
czynami opisywanemi szeroko przez autora; w kilkadziesiąt zaś 
lat późnićj nie widzimy już w historyi Tęczyńskich, chociaż 
mnóstwo linij i domów ztego rodu płynących pozostało i istnia- 
ło między szlachtą, a niektóre podnosiły się znów późnićj i wy- 
pływały nad tłum szlachty podniesione to zdolnością, to zasłu- 
gą, to szczęściem którego z swych członków. 

Ważność historyczna tego dzieła jest wielką, gdyż autor, jak 
sam w niem pisze, „wiele klasztornych i innych kościołów od 
600 lat fundowanych, listów przejrzał, wiele historyj z niektó- 
rych konwetów, od uczonych zakonników napisanych, przeczy- 
tał, dla tego, uby ojczyznę miłą i syny jéj tak w dobrych spra- 
wach znacznie inszym narodom okazał.* Większa część źródeł, 
w których Paprocki czerpał i wypisywał, zaginęła. Musieliśmy do- 
dać tę dłuższą nieco uwagę, aby wykazać z jakiego stanowi- 
ska zapatrujemy się na to dzieło i jego przedrukowanie w „Bi- 
bliotece*. i 

W dwóch tych dalszych zeszytach „Herbów Riycerstwa Pol- 
skiego“ ciągnie się druga księga „o herbach i familiach da- 
wnych polskich, w Polsce powstałych*. Ukończywszy monogra- 
fię Tęczyńskich, autor wymienia wiele domów z familii czylif nie idzie o Turcyę, lecz oto aby żadne z mocarstw 
herbu „Topor“, od rodu "Tęczyńskich oderwanych, i kreśli mo-| nie posiadło krajów zajmowanych przez państwo 
nografie, Tarłów, Zaklików, Płazów, Ossolińskich, Korycień-| atomańskie; dla tego utrzymuje Turcyę óki tylko 
skich, Nekandów czyli Trepków, Brzozowskich, Morawickich, af utrzymać ją można; gdy ta nadzieją zniknie, bę- 
w końcu wymienia mnóstwo domów z tegoż rodu, dodając że dzie się starać aby Grecya zajęła jéj miejsce. 

o wielu innych rozrzuconych w tak szerokiem królestwie , wie- Donteśliśmy Już z depeszy telegraficznej, iż rząd 
dzieć nie może. Następnie opisuje herb i familię „Stary koń“ amerykański oświadczył, iż nie będzie się sprzeci- 
czyli Zaprzaniec, a skreśliwszy monografie rodzin Szafrańców, | wiał interwency! hiszpańskićj w Mexiku. Osnowa 
Wielopolskich zwanych dawnićj Bochnarami, Wielogłowskich , f depesz jenerała Cass do osła amerykańskiego 
Polanowskich, i t, d. wymienia wielu innych. Dalćj pisze o] w Madrycie Jest tego rodzaju, iż dozwałając niby 
herbie i familii „Gryf“ zwanym także Swoboda; w tym roz- Hiszpanii dochodzenia krzywd poddanych swoich 
dziale wspomniawszy o Jaxie herbu Gryf, jego potomkach if zbrojną ręką, gabinet washingtoński czyni Zastrze- 
wypisawszy wszystkie wzmianki jakie znalazł w aktach klasz-|żenie, że „jakkolwiek nie zwykł cierpieć, aby które 
tornych lub innych źródłach o tych pierwszych Griftach, opi-f z państw europejskich stały wpływ lub asteko- 
suje początek zakonu reguły ęygterskićj, dla którego wiele kla-| rat wywierać chciało na państwa amerykańskie, wsze- 
sztorów fundowali Gryfowie w Polsce i wymienia wszystkie kla-| lako... itd.“ czyni ta wyjątek. Doktryna tajznana, 
sztory tegoż zakonu w kraju; daléj daje monografie domu Mie- oczywiście okazała sie w tym przypadku i oka- 
leckich, Branickich (Gryfitów), Rożnów, Latoszyńskich, Za-Í że się nieraz niezdolną do zastósowania. | 
porskich, Omówikień, wymienia wiele innych wię tego OZONE ZAL POECI EC EEEE A ECO 
herbu. Następnie opisuje herb i rodzinę „Jastrzębiec“ i daje Sprostowanie. W wczorajszym numerze Czasu, na stron- 
monografie domu Rytwiańskich, Zborowskich, przy którym to nicy trzecić; alcie drugićj pod oddziałem „Rosyać w wier- 
domu opisuje szczegółowo oblężenie Gdańska. Na tém kończy LIW Nydku 1000, © czytuj: ma; i 
ię zeszyt czwarty dzieła, . ym Rosge LE IG Stok 
r” trzecićj, w tym samym oddziale w m 68ym licząc od góry, 
; zamiast: „w głąb Azyi ku granicom Turcy“, czytaj: „w głąb 
l aimen Ner 41 Tygodnika rolniczo-przemysł. krakowskiego kor Zad sd użyj; rinka czwartćj, w wa stym 

1) Zawiadomienie Prezesa c. k. Towarz. Gosp. roln. krak. — | zamiast: “2126 milionów rs. > Czytaj: „2126 milionów złp.“ 

2) Rzecz w sprawie pszezolnictwa. — 3) Korespontlenc: ę z pod O ZZ 
Przemyśla, 29 Maly przyczynek do Historyi R iniotwa pol. Antom Mlobukowałki Redaktor odpowiedzialny, 


skiego, — 5) Rozmaitości. "ORAL r e eaa 
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Wiadomości handiowe i przemysłowe, 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicynój w Krakowie w trmach gatunkach 
praktykowane. 
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ąki z pod krapok „ | 


Radzoa Magisiratu 
Łoziński. 
Komisarz targowy Jezieraki. 
Adjunkt Bukowski 


Pociągi osobowe ną kolejach żelaznych. 
„ , Odchodzą: 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no—= do Hzeszowa 5.40) rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa T rano; 8, 30 wieczór. 

Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

Myscowic do Krakowa 6. 15 rano; 

Szczakowy do Mysłowic 4. 40 ran 

Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano, 

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór. 
Przychodza: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 

no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 

Bogumia (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- 

czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 


W Drukarni „CZASU.£ 


1. 15 popoł. 
0. 
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z. |wendet werden diirfen, jedoch bis einschliessig 31. 
== | Dezember 1858 zu ihrem früheren Werthe in Con- 


CZAS z czwartku 25 listopada 1858. 
*| GORZELNICTWO POSTEPOWE 


czyli 
NAJLEPSZE SPOSOBY 


zacierania zboża, kartofli i kukurudzy, 
tudzież 
robienia hołowicy, suchych droźdży, słodowania 
zboża itp. sekretów gorzelnianych, z dodatkiem ró- 
żnych tabel i kluczów do łatwego wyrachowania 
wag i miar, 
przez zaszczytnie w tym względzie znanego gorzelnika 
Dominika Schmelza, 


dyrektora gorzelń w Skarbie hr. Alfreda Potockiego w do- 
brach Kurowickich — dostać je można w księzazni Karola 
Wildta, albo w Składzie wyrobów krajowych Pancuckich 
hr. Alfr. Potockiego we Lwowie. (973-1-3) 


SPRZEDAŻ DÓBR 


Jarczów i Jezierna 
w Królestwie Polskiem 


Hr. O'Donella z wolnćj ręki. 

Dobra te zawierające miasteczko i cztery wsie, położone 
są na pograniczu Galicyi, w gubernii Lubelskićj, okręgu Hru- 
bieszowskim, obejmują 1700 niż. austr. morgów pola, najwię- 
céj na zasiew pszenicy, 260 morgów tak i pastwisk i około 
2000 morgów lasu. Poddavi posiadają do 1800 morgów pola, 
a odrabiają 15,000 dni pańszczyzny. — Propinacya odchodzi 
na 5 karczmach. Należy tam także browar, gorzelnia, młyn, 
tartak i trzoda owiec (Negretti) z 1500 sztuk, wełny dobor- 
nój. Dobra te obciąża tylko jedón kapitał niewypowiedzialny 
kredytowego banku polskiego. Trakt projektowanćj kolei że- 
laznćj ze Lwowa do Warszawy, otrzymą w Joziercie naprze- 
ciw Bełzca pierwszą stacyę. (970-1-3) : 

Bliższą wiadomość udziela na ustne lub pisemne 
wezwanie rządzca dóbr Rafał Struss w Jarczowie, 
pocztowa stacya: Tomaszów ordynacki w Polsce. 


dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł., 
3. 10 popołud. 


Przyjechali od 23 de 24 listopada. 


HOTEL POLLERA. Mieroszewski Stan. wł. dóbr z Kar- 
niowie. Brandys Stan. wł. dóbr z Kalwaryi. Skrzyński Ale- 
keander wł. dóbr z Libuszy. Zapałowicz Ignacy prob. z Przyt- 
kowic. Hohnemann Karol Maurycy kup. z Odessy. ` Gersten- 
berg Fryd. insp. z Mysłowic. Khrier Wacław Karol adwokat 
z Biały. Pohl Antoni urz. z Wiednia. 

Wyjechałi: Hr. Tarnowski Jan właśc. dóbr do Chorzelowa. 
Sz'lay Józef wł. dóbr do Prus. Gadomski Adolf, T moteusz 
i Wincevty Perszczy, Hr. łoś Alfred właśc. dóbr do Polski. 
Kutscha Ryszard praw. do Ołomuńca. Neumann Fdward kup. 
do Wiednia. Szymanowski Wład. obyw. do Baranowa. Stern 
Bertold, Hohnemann Karo! Maurycy kupcy do Wrocławia, 
Ka'apus Józef insp. assek., do Wadowie. Mierosz*wski Stan. 
wł. dóbr do Karniowie. Gerstenberg Fryd. do Wieliczki, 

HOTEL ROSYJSKI. Woyna'owska z Nart.. Kaźmiera Ho- 
molaczowa wł. dóbr z córkami z Ilkowic. W'ncenty Łodzia 
Roralński wł. dóbr z synem z Sędziszowa. Manrycy Blau, 
Edw. Reinoch kup. ze Lwowa. Mojżesz i Abr. Lóv'nherz ku- 
pey z Gdańska. Leopold Rystycz kapłan pułk. z Rzeszowa, 

Wyjechałi: Julia Magierowska, Anna Frisch guwernantki 
do Rzeszowa. Mojżesz i br. Lóvenherz knpcy do Brodów. 
Leopold Rys yez kapł. pułk. na prywatne mieszkanie, 

HOTEL DREZDENSKI. Age Bosili de Fousco pryw. z Dre- 
zna. Mikołaj Thoma, Tekla hra Potocka wł. dóbr z Warsza- 
wy. Roman Trompeter wł. dóbr z Brzeziny. 

Wyjechali: Ignacy hr. Bobrowski właśc. dóbr do Poręby. 
Karol Niwicki ob. do Zawad. Józef Niwieki ob. do Kirlikówki. 

HOTEL SASKI. August Hamilton tech., elisław hr. Bo- 
browski z Galicyi. Józef Friedmann ob. z Tarnowa. Hilary 
Junosza Podolski wł. dóbr z Ptaszkowy. Hermann Ulrich ob. 
z Grajowa. r 

Wyjechali: Ferdynand Kozubowski. Ignacy 1 Adam Ma- 
charzyński ob., Feliks Boduszyński wł. dóbr do Polski. Se- 
weryn Zawatkiewicz ob. do Suchenio. Karol Ludwik adwokat 
do Rzeszowa. 

HOTEL POLSKI. Schuchy Floryan wł. dóbr z Żoną, Cy- 
wiński Szymon, Famulska Paulina obyw. z Polski. Wiliński 
Karol ck. urz. z żoną z Sanoka. Stuber R. kup. z Szwajca- 
ryi. Joch Franc. guwerner z Krzywca. 

Wyjechalt: Cywiński Szymon obyw. do Polski. Rosenfeld 
Leopold kupiec do Worszawy. Joch Franc. guwer. do Pragi. 


URZĘDOWE. 


A zeń we. 


Von der Sammlung von Vorschriften zur Darstel- 
lung der in der neue oesterr. Pharmacopóe nicht an- 
genommenen dlieren und neueren Praeparate, zusam- 


mengestellt von 
Dr. M. Ehrmann, 

it das Schlussheft bereits erschinnen. somit dieses für je- 
den Apotheker, so wie selbst fär den praktischen Arzt nnent- 
behrliche Werk nur eompłet om den Preis von 4 fl. 20 kr. 
6. W.sowol vom Redactionscomptoir der ósterr. Zeit- 
schlrift für Pharmacie (Wien, Rauhensteingacse N, 933), 
als auch durch die Buchhandlung Fendler & Comp. (Wien, 
Graben Nr. 618) zu beziehen ist. 

Da sich über die Brauchbarkeit dieses Werkes bereits mehr- 
seitig competente Stimmen ausgesprochen haben, uad solches 
sonst auch mebrfache Anerkennung gefunden hat, so dürfte 
es geniign, auf das in dem Vorworte zu solchen Gesagte zu 
verweisen, um die Tendcnz, die den Bearbeiter leitete, hieraas 
zu entnehmen, und solche zu wiirdigen. (1009-1-2) 


dy Weksel na d. 19 listopada 1858 

wystawiony na kwotę złr. 3800 
m.k. zaginął właścicielowi tegoż, t. j. Lebel 
Zukker, ostrzega się zatem każdego, by We- 
kslu tego nie nabywał, bowiem ten za umo- 
żony pomiędzy obydwiema stronami uznany 
został. (1011-1-3) 


Der allgemein beliebte u. nach ärzt- 
lichem Gutachten erprobte 


ÙŠteirifeher 
hr duterfafi 


ischem Zustande zu 
ekommen 


in €Cracau 
bej | ©. Hermann und 
J. Jahn. 


Preis pr. Flasche 50 kr. Gon. Mze 
oder 87 kr. öster. Wahr. 


[929] (4-26) 


ist stets i 


M Pan Jaroszewski, orgarmistrz z Lubaczowa, 
(ostatnia poczta Radymno) sporządził dla kościoła 
w Nozdrzcu za 300 złr. mk. Organ na 6 głosów, 
których siła, harmonia, jako tóż całe wykończenie meohani- 
czne, przymioty znajdujące się we wszystkich organach jego, 
na wszelką pochwałę i zaletę zasługują. 
(948-1) siądz Władysław Dimmel, pleban 


* ETW Aptece pod BIAŁYM ORŁEM w Rynku 


głównym w Krakowie, znajduje się główny i jedy- 
w MOSKWIE. 


ny Skład ck. uprzywilejowanćj nie pieniącćj się 
nadszedł do podpisanego domu nowy trans- 


| Í | port świeżćj 
LDLT DUST RB ry 


dentysty, którą to Pastę Zębową, jako najskutecz- 
w wyborowych gatunkach i sprzedaje się w pacz- 


niejszy środek do czyszczenia Zębów i wzmocnie- 
nia dziąseł, według zdania wielu lekarzy i znawców pacz 

kach plombowanych lub na wagę po najtań- 
szych cenach, począwszy od 


Szanownćj Publiczności polecamy. (998-1-3) 
2 do 10 złr. za funt 


GWAIERKI wagi rosyjskićj. — Biorący na raz dziesięć fun- 


„roślin mckowych | 


MEĘ Jeden funt Herbaty w dodatku. 
Fr. Józ. Koller w Preszburgu. 


wW KRAKOWIE. > 
Dom handlowy pod firmą: 
Cukierki te, dla swych nadzwyczajnych skutków 
ogólnie ulubione, sporządzają się z najczystszych so- 


ou. Antoni Hioelzel., 
ków ziołowych i cukru i służą na wszelkie cierpie- 


€ W Dworku „Wielopole“ za Kapucynami 
WD „eyes w Krakowie u F., J. [994] jest do wydzierżawienia (3-4) 


Kdirchmayera i Syna. MES" SPICHRZ 


(828) Cena jednego pudełka 20 kr. m. k. (8-12) wielki na wsypkę zboża. Wiadomość u dzierżawcy tamże. 


Z GŁÓWNEGO SKŁADU 


lerbat karawanowych 


IWANA KARZYNKINA 


[1004] Kundmachung (2-5) 
~ [Nr. 761. praes.] Das hohe k. k. Finanzministe- 
rium hat zu Folge Erlasses vom 16. November 1858 
Z. 5186 den bis Ende Oktober 1858 anberaumt 
gewesenen Termin zur Einberufung der Kupfermiin- 
zen der Wiener Währung, und zwar: der 6, 3, 2, 
1 und , Kreuzersticke, dann der 3 und 1, Kreu- 
zersticke der Conventions-Minze bis einschliesslich 
31. Dezember 1858 in der Art erweitert, dass die- 
se Miinzsticke zwar nicht zu Zahlungen bei den 
landesfirstlichen Perzeptionsimtern und Kassen ver- 


ventions-Miinze auf Verlangen gegen Hinausgabe 
des entfallenden Betrages in Ein- und Zweikreuzer- 
stiicken der Conventions-Miinze nach ihrem friihe- 
ren Werthe umgewechselt werden, wenn die zum 
Umtausch bestimmte Summe nicht weniger als ein 
Gulden Conventions-Miinze beträgt. 

Diese Umwechsłutg kann bei der Landeshaupt- 
kasse in Krakau, allen Sammlungs-Kassen u. Steuer- 
ämtern bewirkt werden. 

‘K. k. Finanz-Landes-Direktion. 

Krakau am 18. November 1858. 


[Z. 8969.] Edict. (990-3) 


Vom k. k. Landesgerichte in Krakau, wird mittels gegen- 
wärtigen Edictes der Fr. Walentine Kucharska geboranen Pa- 
liszewska bekannt gemacht, es sei Walentin Abdank Palisze- 
wski am 14 Mai 1855 kinderlos, mit Hinterlassung einer 
letztwilligen Anordnung, dto Krakau am 21 März 1855, worin 

loss bestimmte Legate ausgesetzt, jedoch nicht über den 
ganzen Nachlass verfügt ist, im Krakau gestorben, und dass 
dio Verlassenschaftsabhandlug nach demselben beim k.k. Lan- 
desgorichte in Krakau, in Folge des Beschlusses vom 28ten 
Oktoher 1856 Z. 5677, anf Grund der Gesetzlichen Erbfolge 
abgehandelt werde. 

oe dem Gerichte der Aufenthaltsort der Fr. Valentine Ku- 
charska goborne Paliszewska, welche als Tochter des ver- 
storbenen Petar: Paliszewski , Bruders des Krblassers zum 
Nachlasse nach dęmsolben erbreohtlich konkurirt, nicht be- 
kavnt ist, so wird dieselbe aufgefordert, sich binnen einem 
Jahre von dem unten gesetzten Tage an, bei diesem k.k. Ge- 
richte zu melden wnd dis Erbserklärang anzubringen, widri- 
gens die Verlassenschaft mit den sich meldenden Erben und 
mit dem fir dieselben aufgestellten Curator, Advokaten Dr 
Machalski, abgehandelt werden wird. 

Krakan am 25. Oktober 1858. 


Emseraty. 
Drukowane w Wiedniu u Zamarskiego 


CIEKAWE SZCZEGÓŁY 


Z LITERATURY I BIBLIOGRAFII 
spisał 


Antoni Sozańskć, 


są w Komisie u Braci Jeleniów w Przemyślu. 
Cena egzempl. 30 kr. mk. czyli 2 złp. 


Treść: Literatura. O krałzieży literackićj 
sce. Podrabianie autorów. Przekłady tekstów n 
Dziwactwa. Tablica dla krytyki. Byki literackie, 
uczonych dziwne nazwiska i statuta. Album bar, 
terackie kłótnie. — Bibliografia. Pisma niezmiernie drobnym 


(682-6) 
w Białój u Karola Buckiego. » Lwowie Bon. Stiller. 

» Bochni Paweł Niedzielski. 3 Lwowie J. Reiss. 

» Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. „ Łancucie G. Danielewicz. 

„ Drzikowie Narcyz Giryński. » Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. » Przemyślu Edw. Machalskiego. 

„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. » Rzeszowie F. Jaśkiewicza 

» Kołomei Th. Zacharyasiewicz et €. „ Rozwadowie Karol Marecki. 


w Samborze Fr. Karola Gilatowskiego: 
„ Stanisławowie J. Muchitech i Sp. 
Sanoku Jan Jaklitsch. 

Tarnopolu C. Latinek. 

Turce u A, Czyrniańskiego. 
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszozykach J. Kodrębski et Com- 
arol Herrmann w Krakowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


zmiana ciepła 


charakterem pisane Różne sposoby pisania. Kopiści i ręko wilgotn. 
pisma. Pisma skrócone i tajemnicze. Najdawniejsze Uwióreśej ajs da (eż joe poroża | bór łan kierunek stan Zjawiska w ciągu dnia 
papier, piękne druki, ceny inkansbułów (także polskie). Ce-| Ź |-3 przy postie alsi nostępnie wiatru NIEBA napowietrzne i 

o 


ny jakie přaeono za książki (także polskie). Biblioteki, © zni- Roanmnra | względna 
Szozeniu i zatraceniu książek (także polskich). Dziwne tytuły 
książek. Rozmaitości bibliograficzne. Ceny jakie autorom za 
ich dzieła pří cono. O wolności pisania przed zaprowadzeniem 
cenzury, 956-1-2 


6/00 Renam. 


a 


